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D r o L n e  k u p i e c t w o  w  o b a w i e
430.000 w a r s z t a t ó w  p r a c y  z a g r o ż o n y c h

Już od dłuższego czasu w  han ­
dlu w  Polsce, a w  W arszaw ie  
szczególnie, panuje zastój. N a ­
w et sezon jesienny, który jest  
zwykle okresem wzm ożonych ob­
rotów, w  tym roku zaw iódl w szel­
kie naazie je  i p rzedstaw ia się 
niezwykle krytycznie. Ceny szere 
gu artykułów p ierw szej potrzeby, 
jak  chociażby m ydlą podniosły’ się 
w  górę, ceny produktów  spożyw ­
czych idą w  górę, a  grozi jedno­
cześnie postanow iona ju t , znacz­
na obniżka płac.

Z M N IE J S Z E N IE  K O N S U M C J I4
W pierwBzym rzędzie zm niejszę  

nie Konsumeji, postępujące na­
dal, uderzy w  drobne przedsię­
b iorstw a handlowe, chrześcijań ­
skie kupiectwo detaliczne. Tych  
przedsiębiorstw  jest okolo 430 ty­
sięcy, zatrudn iających  około m il­
jon a  ludzi.

Centralny  Zw iązek Detaliczne­
go K up iectw a Chrześcijańskiego  
R. P., o rgan izac ja  istn iejąca od r. 
1926, pod ję ła  obecnie obronę tych 
drobnych warsztatów  kupieckich, 
na Które obecne re fo rm y zw a la ją  
się w  p rzytłaczającej mierze.

Jak w iadom o, nasz kurs w  po­
lityce gospodarczej nastaw iony  
iesl g łow n ie  na rolnictwo. Roln i­
ctwu ałuzy oda łu ien ie , polityka  
cen idzie w  kierunku podniesie­
nia w ydajności warsztatów’ ro l­
nych, wychodząc z założenia, te  
około 70 procent ludności żj’je  
jednak z ziemi.

O D D Ł C 2 E N E  U R ZĘ D N IK Ó W

Spadek konsum eji w  znacznej 
m ierze obc in * obroty i dochody. 
W  obecnej chwili dochodzi ju ż  do 
zagrożenia w prost katastro fa lne ­
go Szczególną obaw ę drvbnego  
kupiectwa budzi obietnica prze­
p row adzen ia  oddłużenia urzę 
dników  państwowych, samo­
rządow ych  i prywatnych. Jeżeli 
chodzi bowiem o oddłużenie f i ­
nansowe,' nie godzi cno w  kupie­
ctwo, natom iast oddłużenie tow a­
row e w  ogrom nej mierze w p łynę­
liby  na skurczenie się obrotów

towarow ych i oznaczałoby likw i­
dację tychże, jeżeli chodzi o sto­
sunki z urzędnikam i.

K R E D Y T Y
Kupiectwo, jednoczące się w; 

Centralnym  Zw . Detalicznego K u ­
piectwa Chrześcijańskiego, repre ­
zentującego 10 b ran i, uważa, że 
sytuacja oDecna w ym „ga  dużych  
poświęceń wszystkich g ru p  społe- 
Cżeństwa, a le  te pośw ięcenia nie 
m ogą iść tak daleko, aby  godziły  
w  podstawę egzystencji. Słusznie  
kupiectw’o detaliczne podkreśla, 
że gdy inne grupy  ludności korzy 
etają z m oratorjów , oddłużeń i t. 
p., Kupiectwo cnrreścijańsk ie na­
wet nie korzysta z Kredytów, mi­
mo, iż zna jdu je  saę ono w  w yjąt-

W alcząc  o podniesienie drODne- 
go kupiectwa polskiego,' kupiec­
two detaliczne p ra gn ie  jednak u- 
trzyrnać n a tu ra ln ą  gran icę egzy­
stencji w arsztatu  pracy. W  chw i­
li obecnej, wysiłek w  tym kierun­
ku jest szczególnie ważny. G roź­
ba rum y ponad 400.000 drobnych  
w arsztatów  pracy zaciążyła nad 
handlem  polskim.

(a ) .

Będziemy mieli

Zoom drogie pomarańcze
Z  W ł o c h  p o m a r a ń c z e  nie n a d e jd ą

W  związku z, rozpoczynającym  
się zim owym  sezonem owoców  po­
łudniowych, a w szczególności 
pom arańcz, szerokie koła konsu­
mentów n iew ątp liw ie  interesuje  
kwestja, czy będziem y je  m ieli ta ­
nio — po cenach dostępnych?

Otóż spodziew any jest tej Zl-

K s. Arcyfóskup T w s rc & w s k i
Polskie R ad jo  otrzymało z K u- 

r ji M etropolitalnej Obrządku Ł a ­
cińskiego W’e Lw ow ie  list podpi­
sany przez ks. arcybiskupa Tv\ar- 

kowo ciężkiej sytuacji, rsn d aw - kowskiego % okazji p ięciolecia ra ­
no, bo 4 lata temu stworzono  
spółdzielnię kredytową p. n. „K a ­
sa K up iectw a Detalicznego", któ­
ra  miata za zadanie dostarczanie  
taniego kredytu

d jow ej audycji d la cftoryrch. „Kse 
rów nicy Polskiego R ad ja, udzie­
la jąc  swego poparcia tym audy- 
cjom, w spó łdz ia ła jąc  z niemy  

kupcom, a i ; to Spe}m ]j w ielkie dzie ło : fa le  ra
nie >okrywa potrzeb. d jow e krzew iły  m iłość spoieczną,

Obecnie central we organ lzacj podnosiły ducha, jednoczyły ra - 
Kupiectwa detalicznego pod ję ły  <jj0słucnaczy z różnych stron kra  
prace, m ajnee na celu stworzenie

T y s ią c e  d r z e w e ! '  o w o c o w y c h

o  ć f u d y c j a c h  c i a  c h c r y c h
ju, um iłowaniem  jednego ideału. 
Z okazji p ierw szego  pięciolecia  
tej akcji przesyłam  Polskiem u Ra  
dju najserdeczniejsze w yrazy  
uznania i podz.ękowania o iaz  ży­
czenie i b łogosław ieństw o d la  
dalszej owocnej p racy  d la cho­
rych".

P rzy  tej okazji należy podkreś­
lić, że ks. M icha ł Rękas, który  
prowadzi niezm ordowanie audy ­
cje dla horych, został odznaczony  
Złotym Krzyżem  Zasługi.

źródeł bezpocentowego k red jiu  
d la  kupców. A kcja zm ierzająca  
do praktycznego zrealizowania  
tego celu jest w  toku.

D R O G I R A T U N K U  

K upiectwo detaliczne zagrożo­
ne w’ swych podstawach, szuka 
środków  ratunku. Jednym  z nich  
jest próba dalszego z rac jo n au io -  
w’an ia  systemu zakupów. K up ie ­
ctwo detaliczne p ragn ie  dopro­
wadzić do podwyższenia jakości 
tow arów , dostarczanych k lljen - 
toro przy jeanóczesnem  obniżeniu  
ceny tow arów . W yrazem  tej akcii 
centrali kupieckich ma być tego-

Ze L w ow a  donoszą agencji 
P R E S S :

W  pow iecie stan isławowskim  
odbyło się ostatnio m asowe obsa­
dzanie dróg pow iatowych drzew - 
k,am: czereśni i mo^tcy. Razem

wysadzono bieżącej jes cni około 
2 tysiące drzewek owocowych.

W  okresi? ostatnich kilku lat 
pow iat stan isław ow ski obsadził 
drogi publiczne około 20 tysiąca­
mi sztuk drzew  owocowych.

Grfffny' M iar O* w  a u
S t r a t y  w y n o s z ą  1G0.9S5 z ł .

L W Ó W , 14. 11 (tel. w ł . ) .  —  Z  
nieustalonych dotychczas przy­
czyn, na fo lw ark u  spadkobierców

roczny K ierm asz Kupiecki o iga  A leksandra Gniewosza w  Złotym  
bisow any  wzorem  lat it nych, p olo j4Uj koło Buczacza, w ybuch ł 
poświęcony naw iązaniu  śc iś le j- g ro£ny pożar. O gień  zniszczył 
szego ko ata, ' u m iedzy pr; croy- ,jach pa iacUj kryty gontam i, oraz  
siewcam i, a kupcami detalissam i. su f lty j pod 'ogę. A dm in istrac ja  

M a on w skazyw ać gdzie mo_rm m aj atku oblicza straty na  
najtan iej kupić. K ierm asz Kupiec tysięcy złotych  
ki odbędzie się 1 grudn ia  b. r. w  
salach Tow . Cyklistów na D yna- 
sach.

100

W  powiecie Zborowskim, we

w si Jachowce, w j buohł w  nocy 
pożar w  zagrodzie A n d rze ja  M a j-  
brody. W skutek w ia tru  ogień prze  
rzucił się na sąsiednie zabudow a­
nia, a zanim  zdołano zorganizo­
w ać  ratunek, 8 gospodarstw  spło­
nęło.

Dochodzenie wykazało, ie  M a j-  
broda um yślnie podpalił sw ój 
dum, by uzy skać prem ie asekura­
cyjną.

my przyw óz do Polski około 2150 
w agonów  (10-to m ow ych ) pom a­
rańcz, z czego na hiszpańskie  
przypada 2000 w agon ów  i na pa­
lestyńskie 150 w agonów . W  po­
rów naniu  z ub ieg łą  zima ogólna  
sum r importu pom arańcz ulegnie  
nieznacznej stosunkowe zmianie, 
jedynie w  związku z przystąpie­
niem Pofski do sankcyj nie bę­
dzie pom arańcz z W łoch , które  
zresztą w  ubiegłym  sezonie cie­
szyły się naogół słabym  popytem  
z rac ji sw ej wysokiej ceny:

Cło u lgow e na pom arańcze po­
zostało oez zm iany i w ynosi łącz- 
niez opłatą m an ipu lacy jną i kosz- 
tam, pozwolenia —  ok. 51 groszy  
od 1 kg .; frach t m orski podw yż­
szono ze w zg lędu  na ew. ryzyko 
wojenno o ko. 10 proc., natom iast 
ceny zakupu w  H iszpan ji jkizo 
stały niem al bez zmiany, podczas 
gdy  eksporterzy palestyńscy pod­
nieśli nieco sw e ceny 

P ierw sze  part je  pom arańcz i 
m andarynek hiszpańskich są już  
w  drodze do Gayni, dzięki czemu 
na rynku naszym pow inny się u 
kazać ok. 20 —  25 b’. m,, co się  
zaś ty cz y  ich przypuszczalnych  
cen, to, b iorąc pod uw agę  nie­
znaczne różnice w’ czynnikach  
W pływających na Ich kszfa l+ov,a- 
nip się (c ło  fracht, cena zaku- 
pu itd )  w  porów naniu  z ubiegłą  
zima, będą one się  w ahać  p raw ­
dopodobnie w  granicach zł, 1 "0—

1.70 za 1 kg. w  detalu, czyli bę­
dą odpow iadać cenom średnich  
gatunków  w inogron. W  m iarę  
przybyw an ia  dalszych transpor­
tów pom arańcz, ceny ich m ogą  
ulec pew nej zniżce

U w zg lędn ia jąc  doświadczenie  
ubiegłej zimy, gdy  po nasycenia  
rynku, konsum ent polski zaczął 
się dom agać pom arańcz iep-szych 
gatunków, nasi im porterzy zakon­
traktowali obecnie w y łączn ie nie­
mal owoce najwyższych mzrsk, 
nie ustępujących zresztą pom a­
rańczom palestyńskim . Cena tych 
ostatnich wynosić będzie przypu­
szczalnie zł. 1.80 —  2.<Xł za 1 kg. 
w detalu. Spodziewany jest rów  
ni^ż niezły popyt na m endaryn - 
ki, których cena bęazip się w ahać  
od 2.20 do 2 40 zł. za 1 kg. w  de­
talu.

Z  pow jższego  -wymika, ie  i w  
bieżącym  jeżen ie trudno się spo­
dziewać p raw dziw ie tanich i do­
stępnych d la Kieszeni mas pom a­
rańcz i m andarynek. N ie  należy  
natom iast s ię  spouziewać powtó­
rzenia n iebyw ałe j spekulacji po­
m arańczam i, jaka  się dzia ła  ubie­
g łe j zimy, bow iem  im porterzy, 
zdołali należycie przygotować się  
do nadchodzącego sezonu, do cze­
go w dużej m ierze rrzyczyn ił się  
fak t wczesnego rozdziału  p ie rw ­
szego kontj-ngentu pom arańcz  
hiszpańskich i palestyńskich'. |

H itle r o w c y  ł ó d z c y  d e m o n s tr u ją
n a  c m e n t a r z u  w o j s k o w y m

Ha podbni mórz i oceanćw
w  ry ia ty m  \ a c h c ie  n t e o i a g t o w a n / m

B Y D G O S Z C Z , 14.11 (te !, w i.;. 
Od czasu do czasu prasę obiega 
wiadom ość o jak iem ś nowem  
chw aiem  prze&s'ęwzięciu żpgl.ir- 
tkiem

Oto A leksander Rybak student 
crjen talistyk i z W arszaw y , prze­
szedłszy wyszkolenie Ośro.lka 
M orskiego P. U . .W .  F ,  odp ’yi\a 
dziś z fcydgoszerj na podbój mórz 
i oceanów. Przedsięw zięcie to 
je st ogrom nie zuchwałe, tem bar­
dziej, żb p. Rybak nie u sta lu  na­
w et dokładnej trasy  sw ego raidu. 
Zam ierza on z Bydgoszczy prze­
jechać  W is łą  do Tczewa, następ­
n ie do Gdyni, przed zimą chce 
przemKnać się przez kanał L a  
M anche, skąd uda się na połud ­
nie, p raw dopodobnie na m o rze  
Śródziem ne, a  następnie do In ­
dyj.

Jacht jego  przerobiony ze sta ­
rego  g rata , niezdolnego do u iy t-

u
L W Ó W , 14.

W  niezwykle bezczelny sposób 
okradziono tutaj s tarą  żydówkę z 
Tarnopola, Edkę W artenberg . 
Przyby ła  ona do L w ow a  w  tow a-

Y0“^ . r ^ Ó r c o 7 ć  r i f 7 ie 63-btniego kupra tarno­
polskiego, Rudolfa  K lisza , ktopy 
w yjeżdżał do Palestyny. D la  za­
łatw ienia odpowiednich fo rm al-

ku, jest to 4-osobuvvy nieożaglo- 
Waiiy narazie stateteczek, długo  
ści 12,3 m etra, 3 m szeroki, o za 
nurzeniu 1 m, 
okolo 6 tonn.

JaK opowiada p. Rybak, jacht 
kosztował go  dotychczas 7 tysięcy . .
złotych ożaglowany zóstahń dc- ” < * « .  H »  przed w yjazdem  mu 
P ie r o n a  peinen morzu. Z t ^ a . »m ł przybyć do buura Palestyn - 

trzony dość dobrze z dużą z.ńajo- sk l^ °  ^  , ul Koperniku 3, 
...ością rzeczy, p. Rybak rusza ia t^ z ie  m iał zlozyo -u c j ę  w  wy- 
rom antyczną w ypraw ę  o w łasnych  so k j“cl &u0 .do arów . Poniew aż  
siłach, w łasnem i środkam i, bo o okazało się, że H irse  jest choiy  
subw encję nikogo nie prosił. Po - n *  oczy, polecono mu udać się „  
za interesem  osobistym  p. Ryba- lekarza i przynieść te iad ec tw o  
kiem kieru je chęć propagan iy  dla u niknięcia przeszkód w  w > - 
polskiej bandery  o raz chęć zba- jeźdaie
dania w  praktyce sw ych teorc-| N a  klatce schodowej b iu ia , 
tycznvch znajom ości handlow o- «d z ie  zwykle g ra su ją  różni osz> 
©rjentalistycznych. ,śc» nagabu jący  em igrantów , dwu

D la  śWógó juchtu p. Rybak o- osobników naw iąza ło  rozm ewę z

ŁÓ D Ź , 14. 11. (te l. w ł . ) .  — N ie ­
mieckie „F re ie  P resse“ nr. 30t> 
donosi:

„ N a  Szerokiej ulicy prow adzą­
cej ze R zgow a ukazują się kolum ­
ny’ m arszowe 500 ludzi. M onoton­
nie w arczą bębny w  głuchym  ry t­
mie i 18 czarnych chorągw i z jed- 
naKim b ia ły  znakiem łopocze na 
wietrze. W  kształcie czworoboku  
fo rm u ją  się grupy  naosoło krzy- 
ny. Spraw ozdanie to kończy się

. . ”  . -i „ poczty sztandarowe, a  przed nie-gdy nieostrożna towarzyszka H r- , . , . . ,, -n  ■
J _ mi orkiestra m łoaych. Krótkie

sza poKazała jednem u z oszu- , . , ,
,, , . , komendy, głosy fa n fa r  lecą w  gostów kopertę zaw iera jącą  900 do- . . , . . . .

S k r a d z i o n e  S J 0  t f c S s r d w
r.a k o p e r t ę ! :  w e  L w o w i e

11. (te l w l . ) .  —

bra ł szczęśliw ą n azw * „Phyan ", 
t. zn. p iana m orska, substancja, 
która, jak  wiadomo, nie U m ie ,

Hirszem . Dow iedziaw szy się, że 
H irsz  m a się udać do okulisty, 
zaofiarow a li mu sw oje usługi, a

larów , obaj p rzystąpili do ataku  
Jeden z oszustów począł zagady­
w ać H irsza, zaś d rug i w  toku roz­
mowy z W artenberżanką. w y ją ł z 
koperty dolary, a na ich m iejsce  
w łożył pap ier gazetowy Gdy  
oszuści oddalili się „na chw ilę '^  
W artenberżanka spostrzegła się, 
że padła o fia rą  złodziei.

W  podobny sposób okradziono  
na tej sam ej klatce schodowej Ja 
na Sichleba, kupca z Chełma. 
Odesłano go do biura, żeby sebi"  
zrobił na poczekaniu zdjęcie fo ­
tograficzne. N a  schodach Sichleb  
w pad ł w  ręce oszustów, którzy  
obiecali mu znaczne „u łatw ie ­
n ia " za skrom ną sumę 300 zł.

Po lic ja  po u jaw n ien iu  tych  
dwóch wypadków, pod jęła ener­
giczne dochodzenia, aby w yśle ­
dzić zuchwałych oszustów’

rę i p rze latu ją  nad krzyżami i mo 
gitami w oal, jako zw iastuny no­
wych czasów ".

I w  tym sam vm  pompatycznym  
stylu ciągn .e się spraw ozdanie z 
m anifestacji odbytej na w o jsk o ­
wym cmentarzu rzgowskim , gazie

leżą N iem cy, padli w  czasie b itw y  
pod Łodzią  w  latach w ie lk ie j w o j 
ny. Spraw ozdanie to kończy się  
grzm iącem i słow am i deklaracyj, 
które w ygłaszano nad  .greDanr: 
,,N ie jesteście zapom nian i". — ' 
„M > , niemieccy narodow i roc ja li- 
ści w  Polsce uważam y w o jn ę  ia  
jedyną p rostą drogę i jesteśm y  
gotowi n ią pó jść ".

Spraw ozdan ie to ma tytuł ro t -  
ciągnięty na całą kolumnę „01- 
brzym ia m an ifestacja  Wol: m ło­
dzieży niemieckiej w  Fo isce ", a 
podtytuł b rzm i: „Bohaterskie
rozw ażan ia  m łodzieży niemiec­
kiej na wojennym  cmentarzu 
rzgow skim ". 1 *

■w*

Jest to dostatecznie wym owne, 
by trzeba bvło dc tego dodawać  
jak iekolw iek komentarzu.

C z y  z ł o d z i e j  otfua

P o rtfe l m istrz? Solskiego?

K r w a w a  a w a n t u r ?  o  d z ie c i
n& u l .  W i k t o r s k i e j

Km iw a owitura wynikła wczoraj Tymczasem nadbiegi ojciec udzla, 
pomiędly rodlioimi przy tik Wiktor- j który zobaczywszy Grabowskiego, rzu
sklęt 2*. Fowootm zajścia był 8-letni 
Ediło Kostcki, który Schowa! beret cor 
c« Mtfitfki, 6-letnicj Władzi Muszyń­
skiej. Matka dziewczynki, chcąc na­
straszyć cnłopca, zabrała mu sweter, 
zaznaczając, iż mt odda go dopuki 
się beret nie znajdtie. Edziu pOokarzyi 
się awej matce, któia wpadła do mie­
szkano Muszyńskiej i pooiwszy go­
spodynię, zatraN sweter.

Ojciec Muszyńskiej 65-letm Ignacy 
Grabowski, który wyszedł na podwó­
rze po wodę. pośpieszy! córce z po­
mocą.

cii się na n ego i uder/yl go Siekierą

p r z e d  s ą d e m  w  B y d g o s z c z y
B Y D G O S Z C Z , 14 11 ftsh  w t.). dopuścili się z nęd-zj.

W  Sądzie O kręgow ym  rozpatry­
wano tutaj dw ie rozpraw y karne  
o fa łszow an ie  i puszczanie w  o-

w głowę. Starzec upad) nieprzytom- bieg monet. W  pierwszyzn wypad- 
ny na ziemię. Kosicki ukrył się, Sąaie- ku na ław ie oskarżonych Łiisiedli 
dzie zaalarmowali policję 16-go korni* bracia W a le r ia n  i W ik to r H ryn- 
sarjatu, skąd wkrótce przybyło dwóch kicw iczow ie. Fabrykow ał* oni ć- 
policjantów’. I i 10-zlutówki bardzo starannie

Do ciężko rannego Grabowskiego wykonywane, a podczas rew iz j. w’ 
wezwano lekarza, który stwierdzi*, ich m ieszkaniu znaleziono szereg  
6zy p?kn ęcie czaszki i dwie rany tln- form  gipsowych, w iększą ilość 
czone giowy, przewiózł go do szpita- brebra i antymonu oraz 60 szi.uk 
la Dz lezus. 1 fn łszyw ych 10-zlotówek. W a le r jan

Policja wszczęła dalsze dochodzę- H rynkiew icz zeznał przed Sądem, 
nie, w rezultacie którego Stanisława żt jako fotograf-techn ik  m ial pe­

w ien zasób wiadom ości z  dziedzi-Kosickicgo aresztowano.

N a p a d  n a  C z e r n i a k o w i e
B a n d y t a  i  p a s e r  u k r y w a  s i ę

hy chemji i dlatego monety pod­
rab ia ł bardzo dobrze. O baj b ra ­
cia tłum aczyli się, że czynu tego

Skazano ich na 3 lata w ięzie­
nia i u iratę  p raw  na lat 5 każ­
dego.

W  drugim  wypadku Jan Ruta 
z Koronowa, robotnik, odpow iadał 
za fa łszow an ie  50-groszówok. Py - 
ła  to jednak robota nieudolna, 
tak że na p ierw szy rzu i oka moż­
na było stw ierazić, iz 50-groszóv- 
ki są fałszyw e. Rutz posługiw ał 
się swym  bratem  "Władysławem, 
którego posy łał do sklepu po to­
w ary  Przed Sądem  tłumaczył się  
również nędzą.

Sąd uw zględn ia jąc  dotychcza­

sow ą niekaralność, skazał go  na 
2 lata w ięzienia i 5 la t oozbawie- 
nia p raw .

Ponu larny  artysta, Ludw ik  Sol­
ski, od trzech tygodni Pawi we  
Lw ow ie, gdzie obenodził 60-lecie 
sw ej pracy w  teatrze.

Je.dnakie w  mile nastro je uro­
czystości w d a rł się przykry  
zgrzyt.

Oto na ul. Chorążczyzny nie­
znany złodziej w yciągnął znako­

mitemu artyście portfe l, zaw ie­
ra jący  170 zł. Solski zauważył 
brak portfe la  dopiero po powro­
cie do hotelu.

Być może, iż kieszonkowiec, do­
w iedziaw szy Bię kogo okradł, ode­
śle portfel powszechnie u lubio ­
nemu artyście. Podobno i złodzie­
je m ają „ sw ó j"  hunor.

G O S P O D Y N I, KTÓRA S IĘ  CHCE  U C S R O N IC  OD N IE W Y ­
GÓD I N IE P R Z Y J E M N O Ś C I D tY W A  S T A L E  1 W Y Ł Ą C Z N IE  
G A Z U , K T Ó R Y  G A Z O W N IA  W A R S Z A W S K A  D O S T A P .C Z A  O D  1 

W R Z E Ś N IA  R. B. P O  Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N E J  C E N IE

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n ik i g o n itw  z  tinia ! 3  lis to p a d a

W restauracji p. n. „Pędziwiatr', 
mieszczące! się na ul. Bednarskiej i 
Furmańsklej, wynikła wczoraj wie­
czorem burzliwa awantura pomiędzy 
Mieczysławem Arkuszewskim. Janem 
Wójcikiem i znanym paserem, Kazimie 
rzem Sulkowskim (Bruwarna 9). Sul­
kowski zajmuje się od dłuższego iu  ̂
tu tu  paserstwem. Ostatnio otrzymaj 
wyrok, skalujący go na 9 miesięcy 

więzienia.

N O W O G R Ó D E K , 14. 1)

Wczoraj Sulkowski zaczaii się za 
węglem domu niedaleko restauracji i ; 
napad! na Jana Wójcika, powracają­
cego do nomu z żoną. Sulkowski za­
sypał Wójcika strzałami rewolwerowe w i ) .  —  W  dMiaie budowy drogi 
ml. Na szczęście wszystkie kule chy- między N ow ogródk iem  a I.idą na 
bity. Po strzałach Sulkowski wpadł do 13 km. od Now ogródka rozkopano  
dorożki samochodowej i zb egl. duży wzgórek, w  którym znale-

Zawiadom,ona policia prowadal do- ziono ogrom ną ilość kości ladz- 
oh od zen ie . kich, w  tem okolo 200 czaszek,

oraz m etrowej wysokości krzyż

S f d i s  i k & ś c !  ' f t 3 k . L f c & r f c
p r z y  n o w o g r ó d z k i e j  d r o d z e

(tek kamienny bez napisu. Kości te 
przeniesiono w  niedalekie sąs ’e- 
dztwo, krzyż zaś postawiono chw*i 
Iowo przy drodze.

Jak przypuszcza kierownictwo  
robót, są to szczątki zm arłych z 
jak iejś  epidem ji, przynajm niej 
przed 150 laty.

Gon 1. Dyst. 1.600 m. N ag r i.OuO 
ał 1) .Tercja żok. Sakowicz, 2) Ai 
va Yaraija  (40), 3) Tosca (67.50;,
i )  Klaudja (32.50). Wyoof. E 'ip*a : 
Fanega. Vvygr. w  I m. 43 »ek. bar 
dzo łatwo o pięć dług. Tot. 6, fr. 
5.60 1 8

Gon. 2. Dyst 1.20u m. N agr '2.noO 
zł. i )  Narew, żok Gulyas, 2) B »i- 
mes (28.50). 3) Kryniczanka (23), 
4; Donetta (51), 5) Odyseja (36.50 )„ 
Wycof Ragt za, W ygr. w 1 m 35 s. 
łatwo o trzy i pot dług. Tot. 9.50, 
fr  6.50 i 11.

Gnn. 3. Dyst. 1.100 .i Nagr. l.OOu 
zł.: 1) Bryza jeźdź. Puic, 2) Ruya 
l;*te (82), 8) Loteley (27.50), 4)
Thalia (27), 5) Hetman Koronny
(7x), ti) Antonio (4 ), ?) Okinawa
tlT.SU), 6) Morur (403.50), 9) Han­
nibal (44). Wycof.: Helga i Sektor. 
W ygr. w 1 m. 9,5 seic dość pzwuie 
o półtorej dług. Tot. 106,60, fr. 29, 
12 i 11.

Gon. 4. Dyst 1.100 ro. Nagr. 2.000 
zł.: 1) Kanton, żok. Michalczyk, 2) 
Taiga (27), 3) Gdań^zczar.ka
(44.50), 4) Husarz (37.50). Wycof.: 
Rywalka i Konwed. Wygr. w 1 in. 
14,5 sek po walce o półtorej ilug. 
Tut. 7, fr. ó,50 i 6.50.

Got 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. J.oOO 
zł.; 1) Gawęda, jeźuź. Puic, 2) Lu 
da (20), 3) King of Song (92), 4) 
Baltazar (33 50), 5) ś u fe r i  III  
(16i), 6) Aćhm.-d (97,60). V'y6of 
Łomnica, Trubadur, Dell i Handi­
cap W ygr. w 2 ro, 17,5 eek. bardiu 
łafwo o trzy dług. Tot. 7.50, fr. 6.50 
i G

Gon. 6 Dyst. 1.100 ni Nagi 3.500 
zl.: 1) Komar, żok Michalczyk 2) 
Hulanka (26.50), 8ł H :b« I! (J1.50), 
4) Mies Royal 36 60;, b ) Kmar 
(34). Wycof i —ilia, Mekka, Mu- 
riel i Hlp^grif. Wygr. f l m .  8,5 
sek. łatwo o dwie i pół dług. lo t. 
19,50, fr. 9,50 i 10

Gon. 7 Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.630 
zł - ; )  Miera. żok. Pasternak, 21 
Launn (4 i ) ,  3) Rewers (22.50), 4) 
Ibicus (ż0 ). 5) Cezarew.cz (38,50), 
G) Facoritas (77). Wycof.: Garłac* 
i Alerte. W ygr. w 1 m. 65 tek. ła ­
two o pól dług. 10, fr. 7 i 18.

Gon. 8. Dyst. 1.600 »n. N agr 1.000 
zł . 1) Ira, chł. Gulyas- 2) Łucznim 
(20.50), 3) Los (19). Wycof. Rodin 
i Etoilt II. W ygr. w 1 HY 43 sek. 
baruzo łatwo o sześć dług. Tot 7 50.


